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KATOLICKIE PISMO LUDU KASZUBSKIEGO — 3 RAZY TYGODNIOWO 


Kongres autochtonów Z pienarnego posiedzenie. Kanfereneji Pokojowej R fm R 
Obrady nad traktami Rumunii, Bułgarii i Wegier 


województwa gdanskiego 


Nie łak długo jak obchodziliśmy kon- 
gros aułochionów w Szczecinie, kongres 
autochionów ziami lubuskiej. Dnia 20 paż- 
alziernika rozpocznia się Zjazd Aulochio- 
nów Województwa Gdańskiego w Gdańsku. 

20 października o gadz. 9-lej uroczy- 
siym nabozeństwem odprawianym w Ba- 
zylice św. Mikołaja w Gdańsku rozpocznia- 
my Zjazd i Kongres rodaków z ziami gdań- 
skiej malborskiaj, z Kociewia i Kaszub pad 
prolektorałem Wojewody Gdańskiega inż. 
St Zralka. PZ. i 

Zjadą się do stolicy kaszubskiej, cı którzy 
zamanifestują swą radość wyzwolenia spod 
«ków germańskich, gehenny hitlerowskiej — 
radość ziszczenia tęsknoły pokoleń, pieśni 
u kołyski nuconej: „rozpadnie się w pyl 
krzyżacka zawiaruchn...* 

Przyjadą zamanilesłować į złożyć na gru- 
zach, świadkach niemieckiego gwaliu nad 
słowiańszczyzną od Odry do Wisły, przy- 
rzeczenie, is budować będą nowe pom- 
niki ich haru i wiary, świełlane wyrąby- 
wać drogi ku sprawiedliwej, na miłaści Bo- 
skiej opartej Polsce. 

Zaświadczą prawdę Święłopełkawych 
zmagań z krzyżactwam, prawdę wiekopom- 
nego aktu Mestwina Il w Kępnie, prawdę, 
że autochton dla Polski żył ı pracował i ra- 
zem z nią strzec będzie wielkości i niaska- 
zilalności dzieła pakoleń palskich. 

Zjazd ten ma równie: być momentem 
bezpośredniego zbliżenia się łych, klórym 
wróg zdążył wyrwać mowę, ale serca nie 
mógł zabić, żeru ducha nia zagasić, Autoch- 
ton, kłóry z dziadka į pradziadka przecho- 
wał w sobie relikwię swego pochodzenia, 
swiadomość przynależności do rodziny sło- 
wiańskiej, ma swoje prawa, tych praw moża 
dochodzić w swej wolnej ojczyźnie, która 
podaja w dniu iym swą dloń złączenia, ze- 
spolenia w bratnim pochodzie ku twórczej 
pracy naszago dziś, a szczęściu i wolności 
przyszłych naszych pokolań, klórym Bałtyk 
szumiał będzie © pracy i zmaganiach mi- 

onych pokoleń 


Ek aN 


„Dar Pomorza” 
płynie do Sztokholmu 

WARSZAWA (PAP). Słatek szolny „Dar 
Pomorza” znajduje się obecnie w drodze 
powrotnej do Kraju z podróży ćwiczebnej 
na Morza Śródziemne. Końcowa marszruta 
słałku uległa pewnej zmienie. a mianawi- 
cie, statek ominie port w Gosleborgu į po- 
plynie do Szłoknalmu z wizyłą olicjelną. 

— 


Aresztowanie hr. Potockiego 
z żoną 
WARSZAWA (PAP). W nocy z 3 na 4 
października Władze Bezpieczeństwa pa 
dłuższej obserwacji aresztowały Andrzeja 
hr. Pałackiego wraz z żoną Marią w mo- 
mancie przygotowywania do wywiezienia 
zagranicę, celem sprzedaży, 42 skrzyń, za- 
wierających bezcenne skarby szłuki | pa- 
miątki kultury narodowej. 


W czwartek rano, o godz, 9-ej, zaledwie 
w 6 godzin po przegłosawaniu osłatniego 
artykulu traktatu włoskiego, Konferencja 
Paryska, pad przewodnictwem Mołotowa, 
przysląpiła da traktatu z Rumunią. Do wis- 
czora przedyskułowano 38 artykułów | 6 
załączników. 


Warunki pokoju z Włochami 

PARYZ (Obst. wł). Główne punkty trak- 
talu z Włochami są nasiąpujące: 

Granicę wloska - jugosłowiańską stano- 
wi kompramisowa „linia francuska”. Admi- 
nistracja w. m. Triestu będzia zorganizowa- 
na według projektu anglo-amerykańskiego 
z qubernaiorem na czela. Wojska anglo- 
saskie opuszczą Włochy w ciągu 90 dni od 
wejścia trakłału w życie. Włosi zapłacą 1y- 
łulem odszkadawań 81.250.000 funtów szter 
lingów, z czego ZSRR, Grecja i Jugosławia 
pirzymają pa 25 mihonów, a resztę Abisy- 
nia. O losia Erytrei, Libii i Somali zadecy- 
dują ministrowie spraw zagr., a jeśliby nie 
doszli do porozumienia, przekazą tę spra- 
wę Radzie Bezpieczeńsłwa. Siły zbrojne 
Włoch ograniczono da 185.000 ludzi, 350 
samolotów | 26 okrętów, Reszła tloty będzie 
podzialona między 4 wielkie mocarstwa. 
Personel marynarki i lotnictwa nie może 
przekraczać lącznie 50.000 ludzi, a polici 
65.000. 


Problnm Dunaju 
PARYŻ. Dyskusję nad traktatem z Rumu- 
nią rozpoczął sen. Vandenberg (USA), któ- 
ry w myśl propozycji anglo - francuskiej, 
popaił zasadę wolnej żeglugi na Dunaju dła 
| wszystkich ezlonków ONZ. Przeciwsławił się 
temu ostro Kardal (lugoslawia). 
Nastepny mówca, gen. Pika (Czechasło- 


wacja), przypomniał wkład Rumunii da 
zwycięstwa. 


Anglasaskie interesy naftowa 

PARYŻ (API). Na sesji popołudniowej 
pierwszy przemawiał Bevin. Mówił 
przede wszystkim o nałcie. Zasirzegł się, 
że W. Brytanii trudno będzia zgodzić się 
na traktat, jeśli w kwesliach dotyczących 
nafty nie będzie pofraktowana na równi z 
innymi państwami. 


min. 


Głosowania nad trakratam 
z Rumunią 


PARYŻ „(PAP). O godz. 2!-ej przysłą- 
piono da głosowania nad traktatem pokajo- 
wym z Rumunią. W ciągu 45 minuł uchwa- 
lono 13 artykułów, dotyczących głównie 
kwesiji politycznych, m. in. nakaz rozwią- 
zania wszelkich organizacji faszystowskich i 
wydania państwam sojuszniczym przestęp- 

| ców wojennych. 


Projekt traktatu z Bułgaria zatwierdzony 


PARYŻ. Dyskusja nad projekłam łrakłalu 
pokajawego z Bułgarią zakończyła się w 
sobałę o gadz. 1,15 po północy. 

Z końcowej fazy obrad nad traktatem 
pokojowym z Bulgerią należy zanałować 
sensacyjny wynik glosowania nad art. 1, do- 
łyczącym granic Bułgarii. Otóż za propo- 
zycją, aby ułrzymać dawne granice z dn. 
1 słycznia 1941 roku głosowała tylko 9 
państw (6 państw słowiańskich, Francja, 
Norwegia i USA). Przeciw nie głosował 
wprawdzie nikt, ala 12 delegacji wsirzyme- 


ło się od głosu. W tych warunkach Byrnes, 
który przewadniczył posiedzeniu, orzekł, że 
artykuł zostal odrzucany. Wobec tego gra- 
nicą wykreśli w późniejszym terminie Wiel- 
ka Czwórka. 


Bułgarii nia wolno posiadać fortyfikacji 
w poblizu granicy greckiej ani łorpedow- 
cow. Pierwszy z łych wniosków uzyskał 12 
głosów, a drugi 14 — przy 6-ciu głosach 
przeciwnych. Walność żeglugi na Dunaju u- 
chwalono 15 głosami przeciw 4. 


Wyniki referendum we Francji 


PARYZ (PAP). W godzinach wieczornych 
agłoszona pierwsze częściawe wyniki, o- 


! parte na obliczeniacn z różnych stron Fran 
| eji. 


Na „łak* padło 2.343.658 glosów, na 
niet — 1.855.145 glosów. Frzecięlna li- 


! ezba powsirzymujących się od głosowania 


wynosiła 31% 

Pa godzinie 22-giej aglcszona nieoli- 
cjalne wyniki częściowe z calej Francji. O- 
bliczono 12 milianów głosów, z łego na 
niak” padło 6.500 tysięcy głosiiw, na „nie” 
5.500 tysięcy głosów. 

Według wiadomości z niaktórych da- 
parameniów, głosowanie ludowe budziła 
lym razem mniej zaintarasowknia. W Mar- 
syli do godz. 10-lej rana spośród 315 tys. 
uprawnionych do głosowania, głosowała 
łylko 44.315, podczas gdy w czerwcu w 
tym samym czasie zlożyłe glosy 70 tys wy- 
baee 


Z malej gminy Rungis w okalicach Pa- 


ryża otrzymana naskępujące wyniki: upraw- 
nionych da głasowania 3:9, głosujących 
325, głosów njewaznych 5, „łak” — 184, 


„nie” — 136, 


FARYZ (PAP). W pewnej małej miej- 
scowości francuskiej w poblizu granicy Bel- 
gii doszło do oryginalnego „strajku wy- 
borców". Spośród 242 uprawnionych do 
| głosowania do urn zgłosiła się tylko Irzech. 
Wszyscy ani głosowali „„łak*. 

— 


Ogloszenia 
ardynacji wyborczej 
WARSZAWA (PAP). Ukazał się 48 nu- 
mer Dziennika Ustaw R. P., w którym pod 
pozycją 274 agloszona zostala uslawa z 
dnia 22 września 1946 r. — Ordynacja Wy- 
borcza do Sejmu Ustawodawczego, 


Głosowania nad traktatam 
z Węgrami 


PARYŻ. W sobołę rano plenum Konia- 
rencji przysłąpiło do dyskusji nad irakłatem 
pakajowym z Węgrami. 

Delegat jugosłowiański Pijade po raz 
czwarły podkreślił, że lugosławia nie podh 
pisza irakłatów, z kłarymi nie będzie się 
zgadzała. 

W imieniu Czechosłowacji przemawiał 
dr. Clementis, który wyrazil rozczarowanie 
z łego powodu, że w trakłacie z Węgrami 
pominięto kwestię przymusowega przesie- 


| dlenia 200.000 Węgrów ze Słowacji. 


| redukuje 


Sprawę odszkodowań węgierskich omó- 
wit dalegal Ukrainy Manuilski. Wystąpił 
przeciw wnioskowi amerykańskiemu, zmie- 
rzającemu do redukcji odszkodowań z 70 
milionów łunłów na 50 milionów. „Wspa- 
niałomyślność — powiedział — jest tylko 
wtedy cnałą, jeżeli dotyczy wlasnej kiasze- 
ni, a nie cudzej. W tym wypadku okazuje 
wspaniałomyślność państwo, kłóre nie wie, 
co lo jast atak lotniczy”. 

W późnych godzinach wieczornych roz- 
poczęła się głosowania nad poszczególny- 
mi artykułami irakisiu z Węgrami. 


Obrady nad traktatem z Finlandią 

PARYŻ (PAP). W poniedzialek w 11 ty- 
godniu po zebraniu się Konferencja przy- 
słąpiła do -oslatniej debaiy nad irakłatami 
pokojowymi z sałeliłami Niamiec. W po- 
niadziałak 2 posiedzenia zostały przezna- 
czone na uchwalenie prajeklu traktatu z 
Finlandią. We włorek 15 pażdziernika Kon- 
lerancja kończy swe prace. 

Padczas omawiania projekiu traklału z 
Finlandią delegat Białorusi, Kisielew, prze- 
ciwsławił się propozycji amerykańskiej, u- 
chwalonej zwykłą większością komisji, która 
odszkodowania, które Finlandia 
ma zapłacić Związkowi Radzieckiemu z 300 
milionów dolarów na 200 milionów. 

Nasiępnie zabrał głos minister spraw za- 
granicznych Wialkiej Brytanii Bevin, który 
zaznaczył, że rząd fiński lojalnie wypełnił 
warunki zawieszenia broni z ZSRR. Minisłar 
Bevin wyraził nadzieję, że pa podpisaniu 
Iraklatu pokojowego Finlandia będzie mogła 
przystąpić do adbudawy powojennej. Mini- 
star Bevin podkreślił, że wolna, silna i de- 
mokratyczna Finlandia spotyka się ze szcze- 
rą sympatią Wielkiej Brytanii, 


Senaior Vandenberg w imieniu Stanów 
Zjednoczonych oświadczył, ża Stany Zje- 
dnoczona uważają, iż na Finlandią nałażo- 
no w traklacie pokojowym nadmierne cię- 
żary. Delegacja Slanów Zjednoczonych gło- 
sawać będzie przeciwko arlykulom Irakta- 
łu w sprawie odszkodowań. 

Następnym mówcą był radziacki minister 
spraw zagranicznych Mołotow, kłóry pod- 
kreśli, że od wyników kanierencji zależeć 
będzie trwałość pokoju i możnoić przeciw- 


| stawiania się nowym agrasjom. 


skm 


Doradca kardynała Hlonda 

RZYM (Obsł. wl.). Jak donosi agencja 
włoska „Ansa“ „Papież mianowal księdza 
dr. Lucjana Bernackiago z Poznania bisku- 
pem tytularnym, przydzielając ga równo- 
czaśnia jako daradcę kardynałowi Hlondo- 
- 

Watykan a skarenia Franka 

RZYM. „Quotidiano“ organ „Akcji kalo- 
lickiej" stwierdza, że wisdamość o inter- 
wancji Papieża w sprawie Franka nia zo- 
słała przez Watykan olicjalnia polwierdza- 
na. Ewentualnie interwencja Siolicy Apc- 
słolskiej, pisze „Quotidiano, w sprawie 
Franka nie mogła jadnak zawierać prośby o 
awolnienia Franka, lecz a zamianę kary 
więzienia. 

— 


Dalsze walki w Gracji 
LONDYN (PAP). Jak donosi agencja 
Reutera dzianniki w Ałenacn podają nowe 
szczegóły działalnośc: parłyzaniów w pół- 
nocnej Macedonii. Przed kilkoma dniami 2 
samochody bryłyjske zosłaly zalrzymane 
na dredze pomiędzy Salanikami i Śerres. 
Pasażerowie samochodów zostali rozbroje- 
m, po czym wolno im było odjechać w 
kierunku Serras. Osłułniej nocy powsłańcy 
zaałakowali wioskę, pałożoną o 55 mil od 
Laryssy i zabrali ze sobą 6 siacjonujących 
łam żandarmów. Prasa grecka przywiązuje 
pewne znacznie do pobyłu generała Spi- 
leciopulosa, szala greckiaga szłabu gene- 
ralnago, w Salonikach dla omówienia środ- 

ków skułecznej walki z parlyzaniką. 

— 


Wyrok na byłych ministrów 
rumuńskich 
LONDYN (PAP). Agencja Raulera donosi 
z Bukaresztu, iż sąd specjalny skazał 17 b. 
ministrów ; wiceministrów quislingowskiega 
rządu rumuńskiego Anfonescu na ciężkie ro- 
boly od 8 do 20 lał. Majątek skazanych 
skonliskowano. Byly sakreiarz Michala An- 
łonescu Vladescu' został zaocznie skazany 
na dożywołne, ciężkie robały. 
a 


Z:zesz Kasz*bska 


Smuts popiera Churchilla 


LONDYN (PAP). Premier Unji Poludnia- 
wo-Afrykańskiej, Smuts, wygłosił w Hadze, 
na wspólnym posiadzeniu parlemeniu ho- 
lendarskiego, przemówienie, w którym a- 
pelował do krajów Europy, aby utworzyły 
Steny Zjednoczone Europy. 

Smułs podjąl tezy, wysunięte przez p. 
Churchilla w Zurychu | powłórzył propózy- 
cję utworzenia „Stanów Zjednoczonych Eu- 
ropy“, kłórych trzon słanowilaby Francja 
pogodzona z Niemcami. Smułs stwierdza 
dalej, że idea Churchilla nie zostala przy- 
jela z aniuzjazmem w Paryżu Nia woho 
jednak czekać na chwilę, w kłórej dokona 
się wa Francji zmiana poglądów. Inicjaływę 
ulworzenia „Stanów Zjednaczonych Euro- 
py” powinna więc wziąć w swe ręce Wielka 
Brytania. 

Smuts uważa, że współpraca grup nara- 
dowych nie jest sprzeczna z ideą Słanów 
Zjednaczonych Europy. 

Jako przykład cyłuja on grupę państw 
słowiańskich | podkreśla, że tego rodzaju 


| grupy regionalna mogą się słać filarami 
| organizacji międzynarodowej. 

Prócz możliwości tworzenia miądzynaro- 
dowych grup regionalnych wysunął Smuts 

| koncepcją ulworzaniz uni celnej między 
poszczególnymi krajarni. 
W Paryżu panuje przekenanis, że Smulis 
wystapil w Hadze z obroną wpływów bry- 
tyjskich w Europie. 
Smułs pamięłał również o Niemcach i 
zarezerwował dła nich poważną pozycję 
w „Stanach Zjednoczonych Europy”. Za- 
razam podkraślił on kilkskrolnia, ża piim 
w Europie wodzić winna Wielka Brylania. 
Czyim kosztem ma nasłypić ten wzrosi 
"wpływów Niemców į W'elkiaj Brylani? 

Kosztem Francji — odpowiadają Francuzi 
— do których przekonania nie przemawia 
mowa Smutsa. 

Mowa Smułsa nia odbila się w prasia 
irancuskiej, ani w paryskich kołach politycz- 
nych poważniejszym echem. 

— 


Sytuacja w Chinach 


Agencja Reutera donosi z Szanghaju, iż 
gan. Czu-En-Lai, przedstawiciel kamunisłów 
w rokowaniach toczących się obecnie mię- 
dzy rządem nankińskim a komunisłami od- 
rzucjł wysuniętą przez specjalnego wysłan- 
nika Stanów Zjednoczonych gen. Marshalla 
propozycją zawieszenia broni na okres 10 
dni. Gen. Czu-En-Lai wyrazi! gołowość w 
imieniu komunistów chińskich da konlynuo- 
wania pertraktacji w sprawie zaprzestania 
dzialań wojennych oraz reorganizacji armii 
i rządu pod warunkiem, że rząd centralny 
nakaże zaprzestania ofensywy na Kalgen. 

Mabilizacja 60.000 mążczyzn 

Agencja Tass donosi z Szanghaju, 
rząd nankiński wydał rozkaz zmobilizawa- 
nia do wojsk Kuomintangu 60.000 męż- 
czyzn z prowincji Szeszuan. 


że 


Ogramny wzrost bazrabocia 

Agencja Tass donosi, ża liczba bezro- 
botnych w jednym z większych miast chiń- 
skich — Bejpingu, wzrosła do przeszło 790 
tysięcy, ti. wynosi niearnal polowę ogólnej 
liczby mieszkańców miasta. 


Czank-Kai-Szak wybrany ponawnie 
prazydentem 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 
si, że generalissimus Czang-Kai-Szek zo- 
| słał we czwarlek ponownie wybrany pre- 
| zydenłem Republiki Chińskiej przez cen- 
tralny komitet wykonawczy Kuomintangu. 
Zajmował on ta słanowisko w przeciągu 3 
lat. 

Genaralissimus Czang-Kai-Szek będzie 
pelni! funkcję naczelnika państwa, dopóki 
| on, lub jego nasiępca nia zostanie wybrany 
na podstawie nowej konstyłucji. 


Wieści z kraju i świata 
POLSKA 


WARSZAWA.. W czwarłek dnia 17 bm. 
© godz. 12-łej w Muzaum Narodowym zo- 
stanie uroczyście otwarła wysława „Czecha- 
słowacja 1938—1945". Protektorat nad tą 
wysławą, urządzaną slaraniam  Poselstwa 
Republiki Czechaslowackiej, abjął premier 
Edward Osóbks-Marawski. 

— Dnia 14 października br. objął urzą- 
dowanie nowomianowany wiceminister spra- 
wiedliwości ob. Tadeusz Rek. 

— Przybył ze sireły brytyjskiej do 
Szczecina zarganizowany słaraniem Polskiej 
Wojskowej Misji dla Spraw Zbrodni Wojen- 
nych transport wydanych nam człerdziasłu 
człarach zbrodniarzy wojennych. 

— Po tygodniowym pobycie powrócił 
z Moskwy minister Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego dr. Slefan Jędrychowski. 

— Do Warszawy przybył mgr. Hakon 
Nord z ramiania sekcji kulturalnej Duńskiego 
Kcemiłełu Pomocy Polsce. 

LUBLIN. W Lublinie bawił Slanley Witold 
Bogucki, dyrektor regionalnej Rady Polonii 
Amarykańskiaj. Okrąg iubalski otrzyma w 
darze od Polonii amerykańskiej ruchomy 
szpilal. 


KRAJE EUROPY 


MOSKWA. Agencja Tass donosi z Seulu, 
że strajk w południowej Korai przedłuża 
się. Strajkują robatniey, urzędnicy i nau- 
ty sw 

— W Rydze odbył się urczysły obchód 
drugiej rocznicy wyzwolenia miasta z rąk 
najażdący niemieckiego. 

BELGRAD. W Zagrzebiu rozpoczął swa 
obrady pierwszy kongres Frontu Ludowego 
Charwacji. 

PRAGA. W okolicach Vrchlabi w Cze- 
chach spadł w tych dniach pierwszy śnieg. 

LONDYN. W poniedziałek wywieziona 
Samolotem z lotniska pod Landynem b. mar- 
szałka lotnictwa niemieckiego Kaszaliinga 


| pizerywając 


do Niemiec. B. marszałek znajdował się 
dołychczas w Anglii jako janiec wojenny. 


NA INNYCH KONTYNENTACH 


— Agencja Reutera donosi z Ksikuty, że 
wobec poważnych niepokojów w Bengalu 
wezwano lam silne oddziały policji. 

NOWY JORK. Jak komunikuje radia rząd 
w Burmie postanowił zwrócić Indachinam 
francuskim 4 sporna prowincje graniczne. 
Z Bangkoku nie nadeszły jeszcze połw'er- 
dzenia tej wiadomości. 


PARYŻ. Donoszą z Baławii, ż 


na macy 
ukladu holenderska - brytyjska - indonezy|- 
skiego postanowiono dać sygnał „zaprzestać 


cgnia” o gadz. 16,30 czasu miejscowego, 
w len sposób działania wo- 
pa 


POŁITYKA MIĘDZYNARODOWA 

PARYŻ. Minister Rzymowski w łowarzy- 
siwie członka delegacji polskiaj Łychow- 
skiego opuścił Paryż, udając się do Londy- 
nu, skąd drogą morską wyjedzie da Nowe- 
go Jorku na zebranie ONZ. 

— Wiceminister spraw zagranicznych 
ZŚRR Wyszyński przybyl o godz. 16.30 z 
Moskwy na lolnisko w Le Bougrał w Paryżu. 

— Minisier spraw zagranicznych Cze- 
chosłowacji udał się z Paryża da Londynu 
w celu odbycia rozmów z bryłyjskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych Bevinem. 

BERLIN Do Monachium przybył gen. 
Eisenhower, szej szlabu generalnego Sta- 
nów Zjednoczonych. 

PRAGA. Na mocy dekrału rzadu powo- 
lane zostalo do życia w Czechosłowacji 
nowe minisłerstwa pod nazwę ministerstwo 
unił.kacji. 

LONDYN. Agencja Reutera donosi z Liz- 
tony, iż zdaniem parługalskich kół wajska- 
wych ostatnie wydarzenia w Oporto wyka- 
zały, że isinieje organizacja wojskowa, dą- 
żąca do obalenia rządu. 

-— Karespondent agencji Reutera donosi 
z Madrylu, ża podziemna prasa komunisty- 
czna rozpoczęła w Hiszpani; ostrą kampa- 


nię przeciwko polityce anglo - amerykań- 
skiej w stosunku da łego kraju. 


NASZYCH CZYTELNIKÓW 
uwiadamiamy. że nr. wiorkowy z powodow 
ad nas niezależnych nie wyszedl z druku, 
za €o bardzo przepraszamy. Piętrzące sią 
irudności uniemożliwiają nam zawsze re- 
gularne wydawanie naszej gazety. 

REDAKCJA. 
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Przed epilogiem 
norymberskim 


Przez calą sobolę obradowala ko 
międzysojusznicza, kłórej powierzono ©- 
pracowanie szczagólów agzekucj 11 zbra- 
aniarzy niemieckich. Nia ujawniono dotych- 
czas żadnych szczegółów tych obrad. W 
niedzielę kamisja zabrała się ponownie na 
dluższe obrady. 

Dotychczas nie wiadomo dokładnie, kte 
będzie obacny przy słraceniu skazańców. 
Nieznane jest również nazwiska, ani naro- 
dowość kata į jego pomocników. Prasa wy- 
sunęła już jednak swych kandydałów na 
swiadków agzekucji, a mianowicie dwóch 
dziennikarzy francuskiek, dwóch amerykań- 
skich, dwóch angielskie1 i dwóch radzie- 
ckich. W niedzielę 7 skazańców wyznania 
ewangelickiego i 3 wyznania kaiclickiege 
wysłuchało ostatniej Mszy. Rasenberg jake 
aleisła odmówil wzięcia udziału w nabożeń 
siwie. 


Prawnicy potępialą Tafta 
NOWY JORK (PAP), Bawiąca obecnie w 
Stanach Zjednoczonych grupa śwaławej 
slawy prawników w cali zarganizowania 
Międzynarodowego Zwiazku Prawników e- 
siro połępiała senatora Tafta, który wysłąpił 
w obronie skazanych na śm hillerow- 


Nie składali prośb o łaskę 

Skazańcy norymberscy przyjeli z razyg- 
nacją wiadomość a odrzuceniu ich podań 
a laską. Hass, Dioniłz i Frank oświadczył, 
ze podania o łaskę zostaly złożone przez 
obrońców, bez ich wiedzy i wkrew ich 
woli. 


Lektura skazanych 

NORYMBERGA (PAP). Korespondent 
Reulera zebrał infarmacja o leklurza ska- 
zańców norymberskich. Goering słudiuje 
wlażnie książkę z dziedziny arientologii, 
pod tylulem „Z płekami do Afryki". Keitel 
poświęcił się studiom przyrodniczym. Czy- 
ła on książką „Lasy w iemczecn”. Jod! i 
Seyss quar zająli słę poszią. Seyss za- 
głębił sią w „Rozmowy 2 Goełhem”. — 
Frick czyła powieść historyczną pad tyłu- 
łem „Żołnierz”. Sauckel szuka ucieczki od 
rzeczywislości w książca fantastycznej pad 
tylułam „Zanłena — szczęśliwa wyspa”. 
Schirach studiuje „(Gwiazdą Jeans'a". Hess 
kontynuuje swe sludia aslrolagiczne. Fimk, 
skazany na dożywotnia vuązienia, czyta 
książkę pod lyłulem „Przeciwko smierci”. 
Keiłal, Franck, Slraicher , Ribbantrop piszą 
oslalnie rozdziały swych pamiętników. 


Szczątki Teodora Bolduana 


Obacny burmisłrz m. Wejharowa Barnard 
Szczęsny, opierając się na doniesieniach i 
opowiadaniach obywateli o czasie i miejscu 
zamordowania b. burmistrza Teodora Bol- 
duana, rozpoczął biaż. miesiąca poszuki- 
wania w akolicy Góry Zamkowej w odda- 
leniu okoła 3 kim. od Wejherowa w kie- 
runku Szemuda. Ołóż za cagielnią, drożyną 
wiodącą na zachód od szosy w odległości 
400 m. niemey zamordowali b. burmisirza 
Bolduana. Sakcja zwłok wykezala kilka po- 
strzałów w okolicy serca. Nieszczęsna o- 
fiara hillaryzmu zmuszona była wykopać 
sobie grób, by paść od kuli, po uprzednim 
zbiciu į zmaltrełowaniu. 


ldentyczność zwłok stwierdzono na pod- 
sławie rozpoznanago ubrania, w kłórym z% 
mardowanega pochowano, medaliku, rozpo- 
znanago przez jego maikę, oraz innych da- 
nych potwierdzających, że zamordowanym 
jest Bb. burmistrz m. Wejherowa Teodor 
Bolduan. Nadło na drzewie w pobliżu miej- 
sca zbrodni stwierdzano znak Krzyża św. 
i iniejały T. B. 

Zamordowany burmistrz, Kaszuba, rodem 
z Kościerzyny, był wzorem gospodarza 
miasta, Za jego urzędowania miasło Waj- 
herowo siraciło wygląd zapadlej, zanied- 
banej mieściny prowincjonalnej. Stało się 
m'asłem czysłym o prełensjach miasta za- 
plecza — Gdyni. Jego słaraniem m. Wej- 
kerawa zyskało w swej gospodarce nad- 


wyżki budżetowe, zdobi swój wygląd 
przebudowanym rynkiem, ulicami i Irawni- 
kami. Basen kąpielowy, kłóry dla naszych 
mieszkańców jast prawdziwym dobrodziaj- 
slwem, powstał dzięki jago iniejalywie. W 
drasce o biednych i niezamożnych załażył 
ogrady działkowe, klórych osadnicy zacho- 
wują wdzięczna wspomnienia a Bolduanie. 
Energiczny i ofiarny w pracy chlubną wysta- 
wit sobie karłę w dziejach swego miasta, 
które zosławil dobrze zagospodarowane. 
Jako czynny w związkach społacznych i po- 
liłycznych z calą bezwzględnoscią przysłą- 
pił da rugowania niemczyzny na larania 
miasła. Tago mu nia darowali niemcy i z 
chwilą zajęcia Wejharowa ; Gdyni zosia! 
areszłowany i odstawiony do obozu pod 
Gdańskiem, skąd przewieziony zosiał do 
Wajharowa do dyspozycji „skrzywdzanych” 
przez niago niemców. 

Metody posłąpawania ich są nem znane. 
Nie były one laskawsze zanim burmistrz 
nie pozegnał ulubionego grodu Wajhara na 
zawsze. 

Zamardowany osiecocił żonę | dwoje 
dzieci. Bolduanawa na skułak swych przeżyć 
zmarla w Koscierzynia w listopadzie 1945, 
asierocając dwóch synów w wieku 16 lat. 

Kaszubi mogą być dumni z takich oby- 
wałeli i bchałerów narodowych. Część lego 
pamięcił 
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SPRAWY SPOŁECZNE 


Zrzesz_KaszdloskA 


Nakaz społeczny w% 


Polążne i nieobliczalne jest dzialania 
każdego z trzech składników slrukłury spo- 
j Są one: jednostka 

jako całośc oraz 


społeczność 
władza, w której jest decyzja ı przymus dla 
społeczności, przymus fizyczny oraz moral- 
ny autorytetu. Razem w grze wzajemnego 
uzupełniania się, nad- | podporządkowania 


iworzą wspaniałą, harmonijną całość, god- 
ną jaj boskiego założyciela. Tworzą harmo- 
nę pomimo straszliwego zakłócenia ładu 
przez upadek praojca ludzkiego. bo pa 
wszystkich wstrząsach odnawiającą roz- 
wijejącą się, wydalającą zlo ze siebie i za- 
kwiłającą nowym; wciąż cudami cywiliza- 
cji. U jaj dolu nieprzeliczona mrawie in- 
dywidualneści, dążących każdy swoją drogą, 
do odmiannego celu i szczęścia, żaden z 
nich nie jast wolny od zlych, pewnych an- 
tyspolecznych sklonności. Byłoby mrowie 
do w ciągłym boju wszystkich przeciw wszy 
sikim, gdyby oni wszyscy nie byli ujęci, spa 
jeni silnymi wspólnolami, która każdą im za 
pomnąc o sobie a pomyśleć o bliźnim, © 
współbracie; kłóre zwierają ich w żelazny 
mur obrony, upajają wspólnymi radościami; 
ło spałaczność, którego ciałem są wszyscy, 
cialem z którego człowiek nie moża się 
oderwać, by zaraz nie ginął. | to cialo, ła 
wspólność ścisnęłaby ich nieznośnie, nie- 
waliłoby ich, da trzody by sprowadzała, 
szlachetne porywy osobista by zdusiło, 
charobam; spalecznymi by  męczylo 
gdyby nad lym cialem, ta spałacznością 
mie unosił sią najwyższy spoleczny czyn- 
nik, duchowy, niezależny, wolny od prze- 
sądów i zboczeń jadnoskowych jako i gru- 
powych, świadomy daleko zakreślonaj or- 
biły ruchu spolecznago. Czynnik pełen mą- 
drośc, i sprawiedliwości, co nie spuszcza- 
jąc z uwagi potrzeb społecznych, raluje i 
dźwiga slabą jednostkę, co dziarzga spo- 
jenia społeczne lak by każdy mógł się swo- 
bodnie poruszyć a całość sirzymywala 
<zynnik obdarzony straszliwą mocą, władzą, 
rieubłaganą dla złych objawów a czeżoną 
i kochaną przez ogół. Nia ma nic na tym 
świecie, czym się porównać daje organizm 
spoleczny, gdyż najcudniejsze Iwory cy- 
wilizacji są płodem iago organizmu, a 
wszystko co nie od człowieka pochodzi, 
w widzialnym stworzeniu, jako niearganicz- 
ne, nie mające życia duchowego, wydaje 
się martwym wobec bujnego, przeplałane- 
go a boskiego życia w organizmie spole- 
cznym. Ludzka społaczność — ło najwznio- 
ślejsz na świecie; sięga ad martwej materii 
, ukryłej w niej energii do wyżyn ducho- 
samego Ducha Bożego, z kłórega 


wośt 

bierze impulsy. Jej szałą — cywilizacja, 
jej sercem kultura. Jest domem, s miesz- 
kañcem — czlowieczeńsiwo. 


Jest wszelako jeszcze inne oblicze spo- 
łeczności, jaka żywega zbiorowego ciala 
Przejdziemy do tago. Skoro spo- 
jest domam naszym, w ciągłej bu- 
dowie | przebudowie — trzeba wspólbudo- 
wać. Skora jest na drodze długiej į ni 
łatwej — nie Irzeba słać lecz wspó 
Żyje ona prawdziwie, lecz naszym życiem, 
z nas się odnawiającym. Zdrowiem jaj jest 
nasza zdrowie, a jeśli choruje la tylko od 
człowieka się wzięło. Właśnia, że sprawy 
spoleczne nie domagają. spałecznaść jesi 
w isłacie niedojrzała, gdyż człowiek nim 
jesi. Mylnym jednak byłoby mniemanie, pa- 
symizmem, jakoby społeczność byla scho- 
rzała į nie poradzimy na ła. Byłoby tak 
mylnym jak drugi przesąd, że wszystka jest 
w porządku į są tylko usterki ludzie. 


— Poprawdzie nie będzie nigdy 
całkiem dobrze ale i nie jest nigdy całkiem 
źla, nigdy beznadziejnie. Faktycznie spo- 
leczność jast siala zagrożona ; stale atako- 

| wana złem „ponieważ zle jednostki, nie wy- 

mierają. Lecz jest rzeczą każdego obywa- 

dela, na swoim miejscu 1o zło oddalać a 

istniejące umniejszać, a jeśli może naweł 

usunąć, ło znaczy dobro mnożyć a przy- 
namniej nia umniejszać, ło jesł sirzec. Są 
ła Irzy określona zadania społeczne, ściśle 
jak zobaczymy właściwa lemu a nie innne- 
mu szczeblawi spolecznemu | zawierające 
razem nakaz spoleczny, ogólnie wiążący, 
| nakaz moralny — malo, nakaz Boski! 

(Dokończenie nasłąpi) 


Stelan Bieszk 


Ekshumacja w Piaśnicy 


Piaśnica, miejsce zbrodni hitlerowskich 
na Kaszubach, znana już jesł całej Polsce. 
W ub, roku jak ; w bież. rzesze ludności 
z Wejherowa i okolicy skladały hałd po- 
mordowanym. Obecnie Polski Związek Za- 
chodni pracuje nad ekshumacja zwłok z no- 


| wa odkrytych magil. 


Komisja saniłarna pod przewodnicłwam 
lekarza powiałowego p. dr. Sławowiaka, 


, ref, Ośrodka Zdrowia, przy Starostwie Mor- 


| 2 broni 


skim, p. Bialasa, z udziaiam członków Za- 
rządu P. Z. Z., 20 robotników niemców z 
więzienia, jak i 10 robotników najamnych — 
pracuja dziennie od 8 rana da godz. 17-łej 
nad wydabywaniem zwłok zamordowanych. 
Rownocześnie z sekcją lekarską pracuje 
Okręgowa Komisja Zbrodni Niemieckich w 
Polsce z siedzibą w Gciańsku pod przew. 
sędziego Zachariasiewicza, kłórej protoku- 
larnie ujęta wyniki sekcji lekarskiej, w wiel- 
kiej mierze, posłużą jako material dowado- 
wy do procasu Albana rorslera. 
ŚWIADECTWA BESTIALSTWA. 

Oliary po rozebraniu z marynarek, obu- 
wia, stawały na brzegu głębokich do 4,5 m. 
wielkości 8X4 dołów. Sirzelano do nich 
maszynowej nia troszcząc się o 
źmierlelność strzału. Niektorzy ranni w nogi, 
w brzuch, zwalali się jeszcze żywi do dołu. 
Kio nia wpadł do dolu, temu kolba kera- 
binu strzaskała czaszkę ` brulainość opraw- 
ców włrącala do grobu, gdzie na wijących 
się w bólach, spadala nasląpna kolejka mor- 
dowanych, przygnialając swym ciężarem ży- 
wych towarzyszy niedoli- . 

ŻYWE GRORY. 

Taki obraz osłatnich chwil pomordowa- 

nych pozwala odtworzyć grob, gdzie wi- 


dzimy ofiary w różnych pozycjach: leżą- 
cych, _klęczących, splecionych w jednym 
uścisku. W takich pozycjach umierali ad u- 
duszenia. Żywe ofiary w żywych grobach 
zasypywano grubą warstwą wapna, dziąki 
któremu do dziś zwłoki w większej części 
nia są w rozkładzie. 

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY MÓWIĄ 

W kieszeniach spodni znajdują się u 
niektórych dowody osobiste, lusterka, note- 
siki. U szyj wiszą szkapierze, medsijki. Na 
palcach w pojedyńczych wypadkach znaj- 
dują się pierścionki ślubne z monograma- 
mi. Przedmioty ła świadczą z jakim pośpie- 
cham mordowali hitlerowcy Falaków. Byle 
więcej, byla dokładniej spelnić rozkaz 
Forstera, danego w przemówieniach w Wej- 
herowie na rynku i sali holeiu P'usiśskiego: 


AUSROTTEN!! 


Przedmioly znalezione u pomordowanych 
zostaną przez P. Z. Z. w swoim czasie udo- 


słępniona zainieresowanym. Znaleziono m. 
in. legilymację służbową na nazwisko” B>- 
gusławski Łucjan - Gdynia, dyr. Banku Rol- 


nego — nr. leg. 216 i markę rozpoznaw- 
czą żołnierza: Józef Stach nr. 757 N, — 
Gdynia 1910 r. Kat To nazwisko świadczy, 
że strzelano lułaj również ı zołnierzy pol- 
skich. 
ŻYJĄCY ŚWIADEK. 

niemiec Malke z Leśniawa wraz z synem 
brali udzial w kopaniu i zakopywaniu do- 
łów, SS-mani w stanie pijanym strzelali do 
| swych ofiar, zeznaje Malko, znajdujący się 
| obecnie w więzieniu w Wejherowie. 


ki Str. 3 


POD RZĄDAMI FORSTERA. 


Okręg gdański znajdowal sią w dniacła 
zbrodni pod rządami Forsiera. Zdyscypime- 
wani hitlerowcy, parlia, bez rozkazu swege 
leiłera, SS-mana Nr. 158 nia odważyliby się 
na masowa mordowanie Polaków, na za- 
sianie mogiłami pawiałów morskiego, kar- 
łuskiego, kościerskiego, nie wiaszaliby Pa- 
laków za samoobronę przed gwałtami pra- 
wnymi i politycznymi. Te mogiły wołają 
dzisiaj o zadośćuczynienie, te gwalty wa- 
lają dzisiaj o sprawiedliwy odwat. 


Nikt jak tylka Forster jast winny zniem- 
czenia tyla tysięcy Polaków na tych zie- 
miach, on jest winny przelanej krwi w przy- 
musowej slużbie niemieckiej, ła krew żąda 
dzisiaj sprawiadliwości, której stanie się za- 
dość w procesie Alberia Farslera. 

— 


Wejhdrowo w ostatniej 
przysłudze Bolduanowi 


W czwartek, dnia 17 października b. r., 
© godz. 16-łej odbędzie sie uroczysł eks- 
porłacja zwłok śp. Teodora Bolduana, bvłe- 
30 długoletniego burmistrza miasła Wajne- 
rewa, zamordowanago w roku :939 przez 
w hiłłerowskich. 


i 
zl 

| Przyjęcie zwłok przy naplicy „Piłała” — 
| Szosa Szemudzka — o godz. ié-łej pa 
| czym nasłąpi odprowadzani* do sali Miej- 
Rady Narodowej w Rałuszu, gdzie 
tumaa za zwłokami wys!iwiona będzie na 


w dox publiczny. 


Daia nasłępnego o godz. 3.30 uroczysta 
Msza św. żałobna za spokój duszy ép. Za- 
mordawanega cdprawiona zostane w ko- 

| ściala parafialnym, po cy r nastapi adpro- 

! wadzenie į pożegnanie zwiok przy „Bramie 

: lerozolimskiej" (ulica I2-ga Marca), skąd 

| kanwajowane delegacją honorową same- 

| chody przawiozą zwłoki do Kosciarzyry — 
| miasta rodzinnego. 


W Kościerzynie o godz 15.30 Nieszpa- 
ry żalobna odprawione zosłaną w kościele 
parafialnym, po kłórych nastąc. odprowa- 
dzenie zwłok na miejsca wiscznego spe- 


crta 


Zarządzenie 

W związku z uroczyskiciami pogrzeka- 
wymi śp. Teodora Baiduana, b alugolel- 
niego burmistrza m. Wejherowa, zamorda- 
wanego w raku 1939 przez zbirów hitlerow- 
skich, zarządzam dekoracją domów publicz- 
nych + prywatnych wywieszeniem flag naro- 
dowych do polowy maszłu wzal. flag okr- 
łych kirem, i lo w czwariek, dnia 17 bm. 
cd godz. 14-łej i przez cały dzień następ- 


ny, !. j. w piąlek, dnia 18 bm. do wieczora. 
Burmistrz: Szczęsny. 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (142 
Zdeć i Przigodë 
Remusa 
SGujerendłe Kaszubski 


(Pastępni wątk) 

— Z tim zdzebłem vjidu, co ga nam 
Pon Bog wużiczeł da razeznanió, co złe i 
dobre, nji ma sposobu poznac dróg, po 
<chłerenich Won provadzi svjai do calu, Je- 
mu jedinja vjadomigo. Vjidzisz falę v mo- 
tzu. Cze vjesz, czimu jidą po wjidomych 
drogach, v jskji godzenje sę zapoleł, a v 
jakjr zgasną? Vszałko v ręku Roskjim. Ale 
jedne bsm cs rzeki z pavnoscą. Mali vja- 
re są ludze, co sę boją, be Jancekrest nje 
dabel nad Koscolem. Wod dvuch bszmala 
łesęcj lat rosli polęgji na svjace i sę rozpo- 
dale, ala wopoke svjętigo Piotra, jak sto- 
jala lak słoji » słojec będze, kram vszałkjim 
burzom, jak dlugo Pon Bog nje dopuści, be 
v sarcach ludzkich vegasła vjara v Dobro, 
Cnołę i Ducha. — 

Znovu minęlb dnje a novjinć ze svjała 
szłe lepsze. Zaraza nje vŚbjijala vs całich 
a nad nasze jazora vcale nja poslavjila strasz 
lavi nogii. Kjile tidzenji ju minęła, jak Trąba 
naju wodszadł, a ksądz gvssna woczakivoł 


go z niecerplivoscą. 

Nasz połcavi Trąba pavno vanożi sobje 
po svjeca, żeli bjalka — jak mom nodzeję 
—zdrovo go vepuscela va svjał. Ju kase 
zvonją na polach. A mja jesz bic przed 
svjęłim Jakubem v dradze do kraju, chdze 
rząde panują katolickji, żebe przeczekac, 
jaż len szor tu minje. Chcołbem, żebe Tra- 
ba ju sę zjawił. 

Bala ta pravje v połnje, a ma dojadała 
wobjadu pod vjelgiim jasonem nad naszą 
jomą. Panna Klema naju może przed go- 
dziką wopusceła: Tak łu njespodzevana 
czuc sę deło jedno wi'strzelenja z lińłk po 
drugjim. Nadsłavjalasma słuch, bo dva ve- 
strzelanfa znaczal! wedlug wumove wo- 
strzegę przed njeprzijocelami, i zdrzała ma 
na sebje pilającimi woczoma, V fim jesz 


; roz, jak na potvjerdzanie, pękł dva słrza- 


ła wod strone Zobor. 

Njeprzelevkiii — rzekł ksądz. — Pan- 
na Klema słrzeló nam na woslrzegą! Zcho- 
vma sę pod zemię, jak bobra. 

Jò bel fi sami wudbe. To leż jem chiże 
zbjerał naju sprzął do gałovanj, zasapoł 
wogjiñ i veszlasma vjadomą nom drogą da 
nasz, krijovkji, zamknąvsze za sobą vjelgji 


| kamħ, chłuren wod vnęfrzni strone navetk 


na żelazni hok sę dał zamknąc, łak że jina- 
czi be naju vedosłac nje mogić, jak v spo- 
sob, jak sę vekopuja lasa z jome. V jamie 


| dał jem boczenje, żebe v kuchnji nje beła 
dimnigo wognia, zasepoł jem zorzevj 
vjelgą starą r lej veszlasma do naszi 
v chłarni na siole jesz stojal? svje: 
przenjesani dziso przez panną Klamę. 

Wob czas długjich hdzenji, cosma tam 
mieszkała, ksądz wtkreł, że njeboszezik kral 
jezera, choc zchavani pod zemią, mogł nje 
file ku Zoborom, ala i v stronę Plas vjidzec, 
co są na jezerze dzeje. Sadzące prze na- 
szim kominku pad korziajami jasona, zdze- 
vjiła go, że krom vjidu, co z gort szedł, jesz 
washâ plama sę kladla na czorną żelazną 
platę wognjiska. Vezdrzoł v garą i wuzdrzoł 
ve wtirupjali rurze drzeva vesoko povjeszo- 
ne wukosno zyjercadlo a naprocem jimu du- 
rę v drzevje, 

— Prziniesele zaro zvjercadlo z jizbe 
— rzekł ksądz — a woboczisz cos. 

Jak jå przenjęsł zvjercadło, tak ksądz je 
polożel pod nę vjidną plamę na place, a 
jó wuzdrzoł v njim wodbjijająci są szłek je- 
zora i brzegów Plęskjich. 

— Madri to beł i przemeslni człovjek, 
| den krol jezoral — rzekł ksądz. — Czes te 
| ju wuvożol, Remus, że te lukji z naszi jizbë 
| ku Zobarom robjoni są z vekumanich wuzim- 

kov wjerzbinowich. Vbjdi ve vasoką wurzmę 
nadbrzegovą, chdzebe ladvje podlozł kot, 
i wiipuscele ze sebje vjetvis, chterna je tera 
zakrivają jak gęsle brevje ludzki wacze. 


Lukji z jizba won darabjil z deli, a wokjenni- 
ca do tego, żebe go czasem vjid nje zdra- 
dzeł. Tak won na wobje strone vjadno vji- 
dzoł, kjej chia najeżdżol. 

Tero nama są szłuka krola jezora przó- 
dała dobrze, ba gvesno panna Klema dva 
iaza dvuch strzałóv nadarmo nja věshze 
lala. Tak ksądz sodł prze lukach ku Zobo- 
borom, a jå prze wognjisku nad zvjarca- 
dłem. Ale njick sę vjidzee nje dało, la jesz 
roz słabo wuczułasma dva strzale. 

— To ju pavno jak amen v pocerzu — 
rzekł ksądz, że dzvaczą strzeló na wostrze- 
ga, bo nadarmo be prochu nje psuło. 

M]elesma dvjarza wod jizbe do kuchnji 
wodamkle dlo lepszi rozmova j kożdi z nas 
zdrzoł za svojigo placu, jak żołnjerz na var- 
ce. Raptem ksądz zavolol: 
| — Jndąt 

Pobjegł jem da lukji i vjidzę 
Vodą mjedze Zoborami a nami bjeżoł 
czołen dużi. V njim dvuch lesnich v zelo- 
nich ruchnach robjilo vjosłami a trzeci stojol 
| trzecim vjosłem kjeravot. Na przedni łavce 
| sedzalo dvuch szklącich szandarów, trzima- 
` jącich długji jivere mjedze kolanami. Wao- 
nii jachele prosto mjedze brzegjem i wo 
, sirovem, ała jak dojachale naprocem jałov- 
| eóv, tej zauróce!* wostra ku Glonkavji. 
(Posłępni vaik maze) 


Str. 4 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Komunikują, że... | Oliwie wybitny dyrygent kościelny z War- 


szawy ks. prof. Urszulik. 


GDANSK. Prace konserwatorskie. Na te- 
renie województwa gdańskiego przeprowa- 
dzono roboly zabezpieczające gmachy za- 
bytkowe w następujących miejscowościach: 
Kwidzyn (katedra), Tczew (kościśl podomi- 
nikański), Cyganek (paw. Gdańsk), Trunów 
tow. Gdańsk), Nawa Cerkiew (pow tczew 
ski) — kościoły. 


— Z Politechniki Gdańskiej. lak wynika 
ze sprawozdania rekłora Turskiego na uro- 
czyslości ołwarcia roku akademickiego Po- 
litachniki Gdańskiej, w ub. roku akademi- 
ekim uczelnia liczyła 1.737 uczniów i 240 
słuchaczy kursu wstępnego. Ezynne były 
wszysłkia wydziały a więc: mechaniczny, 
elektryczny, architektury, chemiczny, inży- 


GDYNIA. Do Gdyni nadszedi z ładun- 
kiem 2.600 beczek śledzi holenderski mo- 
lorawiec „„Libelle”. Śledzie pochodzą z je- 
| dnaj z wysp irlandzkich — isleał Man. — 

Transport nadszedł w ramach dostaw UN- 
RRA. Podobny lransparł 7.908 beczek 
przybywa do Gdyni szwadzkim statkiem 
s/s „Omherg” z Fraseburg (Szkocja). 


— Szwedzki statek „Glimmaran” odej- 
dzie po raz pierwszy z porlu gdyńskiego z 
ladunkiem 750 ton cementu do Dakaru. 


— Do portu gdyńskiego zawinął po raz 
pierwszy radziecki tankowiec „Pamir” z 
ładunkiem 8.600 ton oleju gazowego, prze- 
znaczonego dla Centrali Przemysłu Nałło- 


nerii wodnej i lądowej i budowy okrętów. | =+% 
a imac plony, ynia WEJHEROWO. Zebranie organizacyjne 
(BA zk Komitetu Opieki nad  Grobami Bo- 


łorały, W roku biezącym uczelnia liczy 


2.700 słuchaczy. jowników a Wolność, odbylo się w dniu 


11 października 1946 r. w sali Słarostwa 
Morskiego, przy udziale przedstawicieli 
władz, urzędów państwowych, partyj poli- 
tycznych araz arganizacyj społecznych. 


— Przewodniczący gdańskiej wajewó- 
dzkiej Rady Naradowej ob. Duda-Dziewiaż 
wręczył w obecności wojewody inż. Źrałka 
odznaczenia pionierom Wybrzeża, przyzna- 
ne na zasadzia uchwały KRN z dn. 17-go 
ub. miesiąca. 

11 działaczy społecznych i urzędników 
udekorowana arderem Odrodzenia Polski, 
5-ciu Złotym Krzyzem Zasługi, około 100 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 7 Medalem 
Zwycięstwa i Wolności. 


Zebranie zagaił obyw. wicestarosta Gum- 
per, wiłając wszystkich przedstawicieli. Ob. 
Wiceslarosta podkraślił ważność utworzenia 
Komitetu w chwili obecnej. Ob. Kral zrefa- 
rawał celowość i konieczność utworzenia 
Kamiłetu. 

Na przewodniczącego zebrania Komitetu 
wybrana jednogłośnie obyw. wicestarołsę 
Gumpera, na sekretarza kier. Ref. Społ.- 
Polit. ab. Stróżka, pa czym przysłąpiana 


OLIWA. Do diecezji gdańskiej przybę- 
dzie i osiedli się na stala przy kałedrze w 


T 


W związku z odnalezieniem zwłek naszego najukochańszego ojca, brata, 
szwagra i syna 


ś. p. 
Teodora-Romana Bolduana 


kylega długoletniego burmistrza miasta Wejherowa 
zamordowanego w roku 1939 przez zblrów hitlerowskich 


odbędzie się w czwartek, dnia 17 października 1946 r. o godz. 16.00 
od kaplicy „Pilata“ uroczysta eksportacja zwłok. 


Dnia następnego o godz. 8.30 uroczysta Msza św. żałobna za spokój 
duszy 6. p. Zamordowanego odprawiona zostanie w kościele parafialnym, 
po czym nastąpi odprowadzenie i pożegnanie przy „Bramie Jerezolim- 
skiej”, skąd konwojowane delegacją honorową samochody przewiezą 
zwłoki do Keścierzyny — miasta rodzinnego. 


Na smutne te obrzędy wszystkich krewnych 
w nieutulanym smutku 


i znajomych zaprasza 


Rodzina 
| mac AGSEŃ 


t 


Ś.p. 
Teodor-Roman Bolduan 


b. długoletni burmistrz m. Wejherowa 
zamordowany w roku 1939 przez zbirów hitlarowskich 


Męazeanikowi i Bojownikowi o Wolność byli współpracownicy 
składają wyrazy ostatniego hełdu i czci. 


Urzędnicy Zarządu miasta Wejherowa 
Złożenie zwlek odbędzie się w piątek, dnia 18. października 1946 r. 


na cmentarzu w Kościerzynie po uroczystościach żałobnych w Wejherowie. 


ZGUBIONĄ TECZKĘ przy ul, Wałowej, 
móżna odebrać w Redakcji „Zrzesz Ka- 


UNIEWAŻNIA się 


świadczenie rehabilitacyjne 


zgubione stałe za- 
na nazwisko 


Zrzeaz Kaszibskó 


Nr 1 


do wyboru zarządu i członków Kamiłelu. | jest dobrych wieczorów muzycznych, bym 
Na przewodniczącego Komiłału wybrano | więcej, że wsłęp ad 20 do 60 zi jast dla 
jednogłośnie ob. dr. Stawawiaka, lekarza każdego dosiępny. A więc w niedzielę zo- 


pawiałowego, na zast. przewodniczącego 
Insp. Szkolnego ob. Skierskiego, na sekre- 
darza zasł. Pełn. PCK. ob. Króla, na zasł. 
sekrelarza kier. „Zgody” Lipskiego, na skar- 
bnika dyrektora KKO. ob. Lorenza, na zast. 
skarbnika wiceburmistrza ob. Szulę. 

W dyskusji zabierali głos ab. ob. Skier- 
ski, Rolecki, Ługiewicz i Król na tamat sa- 
maj organizacji oraz celowości utworzenia 
„Komitetu Opieki nad Grobami Bojowni. 
ków o Wolność”, pa czym zabrał głos a- 
krany przewodniczący legoz Komiłelu ob. 
dr. Sławowiak przedstawiając prace zapo- 
cząłkowane przez Polski Związek Zachodni 
oraz Polski Czerwony Krzyż w przeprowa- 
dzaniu ekshumacji i identyfikacji zwłok o- 
tiar pomordawanych obywateli bojowników 
o wolność na lerenie lasów Piaśnicy w la- 
tach 1939 da 1945, Zarząd Komitetu po- 
słanowił, iż dalsze prace, związane z eks- 
humacją na Piaśnicy będzie nadal prowa- 
dził Polski Związek Zachodni lącznie z P. 
C. K., Komiłet natomiast będzie czuwał 
nad całością prowadzonej akcji Opieki nad 
Grabami Bojowników a Walność na terenie 
całago powiatu morskiego w myśl wskazań 
obowiązującega regulaminu. 


— WIECZÓR MUZYKI. Towarzystwa ipie- 
wu „Chór Kościelny” w Wejhzrawie urzą- 
dza 20 października 1946 r. o godz. 16 w 
sali p. Prusińskiega Wieczór muzyki wokal- 
no-instrumenłalnej z  współudziałem s 
słów i instrumentalistów znanej nam już z 
występów orkiestry restauracji „Balłyk*. 


Program składa się z człerech części. 
Jest bogaty i bardzo urozmaicony. Impreza 
ła niewątpliwie znajdzie szerokie poparcie 
u naszego społeczeństwa, klóte spragnione 


W związku z odnalezieniem zwłok 


sław troski domowe j przyjdź na prawdzi- 
wą duchową ucztę niedzielną. 


— PODZIĘKOWANIE. W związku z 


| Świętem Milicjanła w dniu 5 i á bm. dzię- 


kujemy w imieniu Kamitelu Wykonawczego 
i wszystkich funkcjonariuszy Milicji Obywa- 
telskiej powiatu Morskiego lym, którzy przy- 
czynili sią da uświelnienia łegaż święta, a 
mianowicie Prezesowi Pow. Rady Narodo- 


| wej ob, insp. Kowalskiemu, ob. słarościa 


j rawi fabryki krzeseł w Gośc 


t 


Oderowskiemu, burmistrzowi miasta Wejhe- 
rowa ob. Szezęsnemu, ks, dziekanowi Par- 
iyce za odprawianie uroczystej Mszy św., 
dyraklorowi KKO. ab. Lorenzawi, dyrekia- 
icinie ob, Wit- 
kawskiemu, dyrektorowi „Spalera* w Waj- 
herowie ob. Ujmie oraz Kostrzewskiemu, 
komisarzawi Urzędu Ziemskiego ob, inż. 
Tyskiamu i Różyckiemu, prezesowi Cachu 
Piekarzy ob. Gulczowi, prezesowi Związ- 
ków Zawodowych w Wajherawie ob. Fran- 
kowskiamu oraz ob, ob. Kujawie, inspekto- 
rowi Skiarskiemu, prezesowi Zrzeszenia 
Kupców Samodzielnych ob. Dubie-Dubiń- 
skiemu, ref. słarosłwa morskiego ob. Qgór- 
kawi, dyreklorawi firmy „Morska Ryba” w 
Pucku ob. Gliwiczówi, prezesowi „Związku 
Rybaków” w Jastarni ob. Zekrowskiemu, 
ab. Kirszowi w Jasiarni właścicielowi wę- 
czarni. Dziękujemy równiez tym obywale- 
lom, którzy bezinteresownie przyczynili się 
do zorganizowania i uświelnienia naszego 
iwięła oraz społaczeństwu borącemu u- 
dzial w uroczystościach 
e 
UNIEWAŻNIAM zgubione łymczasawe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Boike Wikłar, Donimierz, pow. morski. 


4. p. 
Teodora-Romana Bolduana 


kyłaga długolatniago kurmisi 


za miasta Wejherawa 


zamordowanego w roku 1939 przez zblrów hltlerawskich 


odbędzie się w czwartek, dnia 17 października 1946 r. o godz. 16.00 
ad kaplicy „Pilata“ uroczysta eksportacja zwłok i złożenie w sali 


Miejskiej Rady Narodowej. 


Dnia 18. 10. br. o godz. 8.30 uroczysta Mara Św. żałobna za spokój 
duszy ś. p. Zamordowango odprawiona zostanie w kościele paralizlnym, 
po czym nastąpi odprowadzenie i pożegnanie przy „Bramie Jerozolim- 
skiej“, skąd konwojowane delegacją honorową samochody przewiozą 
zwłoki do Kościerzyny — miasta rodzinnego. 


Na, smutne te ebrzędy zaprasza obywateli 


Zarząd Miejski miasta Wejherowa 
Burmistrz (—) Szczęsny 
Miejska Rada Narodowa m. Wajherowa 


UNIEWAŻNIAM zgubione stała zaświad- 
czenia rehabilitacyjne ; zaświadczenie RKU 
Gdynia oraz inna dokumenty na nazwisko 
lan Bożyński, Karwieńskie Bloia, powiat 
morski. (419) 


UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
fehabiliłacyjna na nazwisko Lange lózef, 
Glazica, pow. morski. (422) 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadezenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Slefania Styn, Chłapowo, pow. morski- 


UNIEWAŻNIA się zgubiona stałe za- 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Szłas Anna, Gościcino, pow. morski. (422) 


POTRZEBUJĘ od zaraz dwóch pomocni 
ków krawieckich — Mislrz krawiecki — O- 
rzel lan, Chylania, ul. św. Mikolaja 37. 


Uwaga Rolnicy! 

Na podstawie zarządzenia Ministarstwa 
Aprowizacji i Handlu z dnia 14 marca 1946 
r. L. dz. V-1626 rglnicy, którzy są w posia- 
daniu kart pramiowych Nr. 3 kategorij IV 1 
V, uprawnieni są do odbioru 6 kg żelaza 
surowego lubh 4 kg wyrobów żelaznych. 

Ostateczny termin odbioru upływa 
dniam 31 października 1946 r. 


„ROLNIK 
Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 


z 


w Wejherowie 


Poszukuję od zaraz 


dwóch uczni malarskich 


Rynkowski Zygmunt, mistrz malarski 


tandowska Elżbiela, Wyszecino, pow. mor- | szebskó” (427 POTRZEBNY od zaraz uczeń i czeladnik 
ski. (423) | umma, NONRZNRWRENSZABEEWAW | kowalski. Bobrowski Teofil, Hel. (424 Wejherowo, Mickiewicza 1 
Redaguje Kolegium: Ignacy Szułenkarg, Jan Rompski, Jan Trepczik, Józef Gniech. 
WYDAWCA: Spółdzieln'a Wydawnicza „,Zrzesz Kaszebskó". ADRES ADMINISTRACJI. Wejherowa, Rynek 7, Skrzynka Poczława 30, Talafon Nr. 68. 


PRENUMERATA: Pocztowa i pod opaską miesięcznie 4 


.— zł. Prenumerałę poczłową należy zamawiać od 1—15 każdego mies. na następny miesiąc. Pod opaską na miej- 
scu w Administracji lub przekazem poczlowym. CENA OGŁOSZEŃ: drobne za wyraz zł, najmniej 10 wyrazów. Tłusty druk 100 proc. więcej. 


Ogłoszenia reklamowa za 


łekslem 15 zł za 1 mm szpalły. — Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia. 


Tłaczona w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 
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